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* .  f  ^y ,rśxa u ^ 3 . ?. Października jtynĄ,
J <ko interes zdzwignienia  walących się t-onow' 

pow iązaw szy  z sobą umyfly despotów , uzbroił m no­
gie przeciwko Francuzom  (kombinowanych Mocarftw 
Europeylkich Woylka ; a jako interes u trzymania  fta 
rodawn.-y Wolności , i ocalenia od in tryg  prze^ 4 
cnych sąsiadów , r zeiu z exyftencya swoią tym że  
sam ym  męftwa i determjnacyi - duchem ttW xeó Uh  
sw ije i^yć , zmął w  sw ym  powitaniu P o la k ó w ,  co i 
Prancuzow, w przedsięwzięciu  oswobodzenia ludzko­
ści od narzuconey im wiekami niewoli  ,* tak wyftą- 
wiaiąc w ogólności ftan po li tyczny  Pol/ki , nie mo­
żna  go doftatecznie określić bez  przyfto-ow.mia do 
ſt  mu politycznego Francyi. Jako bowiem Anglia 
przew odzić  chce nad mniemaną łł boiścią F r n c y i ,  
tak  iYLIkwa nad PoKki uszczuplonym  co do granic, 
ale po tężnym  co do-' energii samo władztw em  Jak  
Hiszpania  z pobudek fana tyzm u sądzi s i ę 'b y ć  Wyż­
s z ą  nad F rancyą ,  tak Cesarz w  zamiarze u t rzym  nia 
sw ey  niegdyś obszerney w Europie W i d z y ,  z ie- 
dney (trony z Francyą  w alczy  , z  drugiey z Poiiką 
dotąd ieszcze  balansuie. Sam ty lko  p o z o f td e  
Król P r u f l i , k tó ry  n u d z ie  z iftotnego znaczenia s w e ­
go nieokazuiąc (t Josc i  , w szędy  tnypodleyszem i pod­
szyw a  się sposobami. Do czego wyszczególn ien ia ,  
że  to nasze  Pismo z-aiil dym  ie(t , opuśc iw szy  n y* 
podftępnieysże Berliń&iego gabinetu z Anglia i Hoł- 
landyą intrygi ;  w y tkn iem y  tylko Czytelnikom nay- 
no w sz y  iego podftęp A  ty m  ieſc , ów , tak z Frań- 
cuzami końcem ich prędszego zgnębienia od dawna 
uroiony, a teraz lak Jiaymocniey popierany proiękt 
p o k o iu ,  iak przez tegoż w ieść  rozrzucona  o  ukła*
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-dach, iakoby zawartego  iuż czy l i  zawierającego się 
m ie d z y  nim na nową zdrądę , a Polakami na ofta- 
teczne  kraiow ich rozerwanie ,  iakichści niby ukła­
dów zgody.

Oto w y p is y  takowych uroień z zagranicznych w y ­
brane gazet .  N ie c h  każdy z tych  wieści  s ą d z i , p r z e ­
c z y ta w s z y  ie wciąż  iednę po drugich, co można w n o ­
sić , a po tym  niech zw aży  z Prokiamacyi n iżey  po- 
łożoney  , iakie nadzieje  Króla Frufkiego z F rancuza­
mi pokoiu być mogą , a z M ow y Sktndana  w Parla­
mencie Angiellkim mianey , oży libyśm y się mogli w  
tym  czasie z Królem  Prufkim do iakiey ugody p r z y ­
chylić.

G zeta  Toruńska, k tóra  tak musi p i s a ć ,  iak iey  
każą  P r u s c y ,  w yraża  pod da tą  dnia 13. Września z  
Toruniu : „ S ł y c h a ć ,  i e  m iedzy  Prusakami i Pok  ka-
„ mi w robocie iuż są negocy cye  , lubo ieszcze po­
t r z e b u j e  ta wieść potwierdzenia.

•Gazeta Humbwsha w dodatku do N ra  150. dnia 14. 
W rześnia  od Wifty , m ó w i:  „Król Pruſk.i ruszył z
„arm ią  swoią od Raszyta do F ru ſs  Po udniowych bę- 
„ dących w Insurrekcyi. L ecz  p rz y  t e y  re ty r  dz ie  
„by n a y m n iey  od Kolciuszhi napaftowanym nie b y ł .
„ Jeftli to fkutkiem iukowey ugody , czy li  konwen- 
„ c y i  iak tu tw ie rd z ą ,  nie pewna ieszcze .

T a ż  w  N um erze  151. pod datą z Wrocławia 14. 1 
Września w y s z c z e g ó ln ia ,  co naftępuie : „ R o z m ai te
„ p ry w a tn e  l if ty z Poiſkj  z a p ew n ia ją ,  i e  m iędzy  
„P rusakam i i Generałem Kościuszko -zawartą zoft ła 

i „ugoda  , a ta ma za  cel przyw rócenia  nazad spokoy- 
• „nośći  - i pokoiu m iędzy  Prussami i Pollką.

T o  o Po lszczę !  W ogó!nos'ci zaś o przysz łośc i  u. 
ro io n e g o . m iędzy  samowładnemi P ań f tw y ,  a wolne- 
mi N a r o d y ,  zw łaszcza  F rancyą  i Poilką p o k o iu ,  
iakie  na oszukanie  Europy  rozchodzą się b a śn ie :

G aze ta  H1r.hu ska w N rze  149. pod datą z  Han- 
nowem  dnia 15. W rześnia  p isze : „ J u ż  od dawna mó-
„Wiono p poko iu ,  ale nigdy tak głośno i  a  tak im  za-
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„pew nien iem , iak teraz.  S t y c k a d , U  tak  „koto t u .

„ms ybi ź « r

Ja i s  • t 5°' P°d d ,tą z Frank f-ir-
ó Września w y l ic z y w sz y  łagodność z  iair* •

F r .n c n z i  w  Xięftwie . B yo n tfkm  o b c h o d y  ku-?. ^  
„ Vv Krotumi czasie  ma być ogłoszone arn- iO- ^ y ’* 
„ . ^ n  tychmiaft potym zupełny pokoy. ‘ B o ? b v d ‘V  
» by  ta niekoniecznie ieszczp  Ł • ' y d
„ tw ie r d z o , , ,  zoftaia P “ pó-

Tego się jednak n iespodziew ab ' Wielr . . . .  
z aczn .e  s ię ,  a woine N środy  bro„iace , w ' 9l y  - -  

?  1 »:iasuości albo doszcze tu  w y e in .  dbo t ' * 0' '
Pozera i ,cyc], p o w sz e c h n i  dobra i „ s z c ^ ' 1  5 

nie lodzi , cienia „ s w e ,  “ 1 “ , 2 ezęs l ,w ,e .
polegnie ten , co n iypierw ſzym  W  w ^ T l T f !

* f raMW !

^ r r s ^ t r -  -  j w ę ł

J iro l° ^  & rujkiem u, z  M o n ito ra  Jpa .  
ryzkieyo.

Z grom adzen ie  Narodowe poftm owifo  w ieczna  , 9nft 
Wiedzieć woynę  I U ^

~  „ "rufluemu,

ftawiwszy mniemnuą ’ *  pa‘

M o Ł w J ° U r a « ,i e 'w o ln L o l? * 7,, Pol^ * y . zPik«1iwszy fi? a
dłego despotyzmu. aro P r a w i ł  sam Tron ohrzy- \
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W tiid tſ i ie \  wsp&yrjśji na rusztowanie oftatniego z naszych-. 
ty r*.ów krwią zbroczone, spoyrzyi na Jud, który uzbroił 
fię jedynie nn to ,  aby ciebie, zarazę irayszkodhwszą całey 
Europy i z pokoleniem twoim zatracił. W spoyrzyi a za ­
d rży ! ,  bo mir-ał cz»s cierpliwości Judu. a two e zbrodme do­
p e ł n i o n e  , fkłor.iły Boga, i ż  oświecił lud, uzbroił g o , zrobił 
Zbycie Łca, a na rozwslinach tronu tyranów zbuduie kościo­
ł a  w 'których cześć sprawiedliwą, czsść godną imienia swe­
go’, Jradzidło dziękczynienia z czułych serc offiary odbierać

‘'Francuzi'. Francuzi', okażctfe dwa widoki w oczach świata, 
okaz ui ac swoie cnoty, a W ilhelm a  zbrodnie.

Z a p a l i ł  w o y n e  w  c a ł e y  E u r o p i e  P o p r z e d n i k  l e g o ,  a  u -  

w r u n t o w a w s z y  p o t ę g ę  s w o i * ,  z o f t a w i ł  k o n i e c z n e  P r a w o  ſ w y m  
v s z v f t k i m  n a f t ę o c o m ,  i ż b y  m i ę s z a ć  " z a w s z e  s p b k o y n o s c  E u ­

r o p y ,  a b y  W  t e n  c z a s ,  g d y  i n n i  g . n ą , o n  w z r a f t a ł ,  g d y  i n ­
n i  Y i i s z e z e i a ,  o n  ſ i ę  w z m a c n i a ł ,  a  o J ł a b i o n y c h  j u z  d o  r e s z t y

P°W Im i? t e g o  B o g a ,  k t ó r e g o  o n  p r z e z  p r z e k u p i e n i e  G a z ę -  

t y  i n a i e m n e  p ; s m a  w y g n a ł  z  F r a n c y i .  —  W I m i ę  t e g o  
r a , i w  i m i ę  O y c z y z n y . p r z y s i ę g a m y ,  i ż  p o t y  l u d  f r a n c i ł z -  

f i  b r o n i  n i e  z ł o ż y ,  p ó k i  z  n ę d z n y c h  p o d d a n y c h  lego, w o l ­

n y c h  i  s z c z ę ś l i w y c h  ,  a z  M o n a r c h o ,  R z p l t e y  m e  z r o b i .  N i e  
z d o ł a ł  o n  n a s  p o k o n a ć  w b o i u ,  u d a ł  l i ?  d o  p o t w a r z y  w ł a -  

ś r i w e e o  r o d ł e m  i  g m i n n y m  d u s z o m  o r ę ż a .  —  - ó a d a f  
z o r n  n i e m o r s i n o ś ć  i a t e u s z o f t w o .  O  ! s p r a w i e d l i w e  N i e b a ! 
O  i a k i m ż e  o n  t o  B o g u  p o w i a d a ?  A J b o ż  o n  i n n e g o  z n a ,  l a k  

r o z W o ś ć .  i  w s z y f t k i e  w y f t ę p k i  ?  O n  t o  c h c e  p r z y ­

n a g l i ć  , a b y  ś w i a t  o p u ś c i ł  O ł t a r z  p r a w d z i w e g o  Boftwa ,  a  p o ­
s z e d ł  t ł u c  c z o ł e m  p o d  n o g i  t r o n u  i e g o .  F r y d e r y k  W . l h d t n  w  
c h ę c i  z a w o i o w a n i a  k r a i o w ,  z r ó w n a ł  f i ę  z  A L x a n d r e m ,  w  
m e  li w i e  z  S a r d . j n a p a U m ,  w  r e l i g i i  z  J  o w i j a n e m , w  ł a g o ­
dności z N e r o n e m  . w dotrzymaniu wiary z Piotrem A r r a g c n -  

czykiern , i dfugoż człowiek z takiemi przymiotami chlubie 
fię berizie, że ieft owocem doJkonsłosci, l zuchwale mowie 
światu, że mieysce Boże na ziemi zasiada? ,

Ftancuzi'. powtórzmy, cośmy dawno powiedzieli, ze w y­
rok wyplenienia tyranów dawno naznaczyła Opatrzność, a 
exekucya tego wyroku oddał* w ręce nasze.

Jęczv "północ pod dwiema Despotami, a leden drugiego 
pyta fie drżącym językiem, za co dla lednego, nędznych 
niillicny ? Te "głuche iftoty na płacz i narzekania tylu nie­
szczęśliwych , "przesyłała do Niiba ich modły, a sami są 
B-.gami bogaczów, uciemiężycielow i zboycow ludu { to  
ieft swoich flfiniftrow).



Zadnią nam, i i  zamlaft czci powinney B ogn , br.łwochwal- 
f tą  część wyrządzimy ludziom. Kłamią niegodziwie. Sa to 
głosy świeckich despotów, i duchownych aryftoŁratow. ’

Lud Prancuzki wolność wiar uftanowił. a i a Łże by miał 
powszechney wiary wyzwaniu pszeszkadzać?— Chcensy Ewan­
ge li i , bo tam prawo Człowieka Ewangelia ściśle powiąza­
ła z naturą, tam ieft czyfta moralność, (  którey fię dwo­
ry  panuiące wyprzyfiegły ). Jey zachowanie zrobi lud szczę, 
śliwym.

Czciemy my cnotę , a zatym śmierć cnotliwych za Oy- 
czyznę Obywateli ieft u nas świętą. — A iakźs iiie czcić 
św ę te y  pamięci męczenników wolności ?

-Potwsrcy ! mewid/iał.ie świat poeągow ftawianycfiWupież- 
cora i rozbr.ynikora narodow, którym fię gmin dziwił, a raz* • 
sądpjy urągał? a vry niechcecie, *by czyfią święcić cnotę, 
aby icy budować pamiątki? Europeylka Semiramida, Azva- 
tycka Metśalina, gdy na krwawym trenie Ikończy haniebne 
życie , wartaź będzie posągu? Ńiegodzienźe nasz Gasparyn 
k tóry  pod marami miafta zapalając świętokradzcow odwagę, 
padł < tiarą zbrodni ze taftą n a y n , k czemu i ey s rego z naszych 
nieprzyjaciół?— Baille i B auuais , memaiąż bydź czczeni 
od narodu, za którego święta prawa tyle ucierpieli? Prze­
chodził fię ślepy niewolnik po pod okna w ięzienia Bauudis, 
wyncyduiąc i grożąc nayokropnieyszemi męczarniami, a 
ftółość cnotliwego męża, tak dalece zadziwiła wszyfrkich, 
ze zalecwie obrało lię kilku tygryſsow na wydarcie mu dro­
giego ży c ia .— Takich my to czeiemy i szanuiemy, ale da- 
l*ko różnym obrzędem od czci Bogu winney. — Nie dziw 
Francuzom, źę tyrani nie czczą cnotliw ych, bo cnot nie 
znają.

F ryderyk W ilhelm  ze wszyftkich tyranów Europeyflcich 
naygorszy ł(,nayszkodliwszy, iego zdrady , przekupftwa , z*-i 
kłócaią narody wydzierając pc.kóy Europie.

Stawa i ftanie światu całemu za przykład Rzplta Pdflca, 
a dowodzić będzie pożytek Tronu i Monarchii. Zabrał roz- I 
ległe 1 rowincye Folftie prawem przem ocy, prawem , które 
on tylko sam zna. Zakupił ceną iicliſzą bez porównania od 
naylicbſzego bydięcia (bo po dwa złote płacił wolnego Po­
laka) trzymał w tym  Narodzie podłe ſwey woli narzędzie 
Poiła , k tóry zgnębił prywatną i powszechna ſzczęśiiw ść , 
a za iego namową żołnierz Moflnewfti dopełnił na ziemi Pol- 
ſk.iey takich okructeftftw, iżby ich Wiek dzicliaty nierhwa-
•i, , ,H !arce 1 uincHuna, B u ia z itta , /U tu li,  ęzyloby nędzę Polakółw, - tr /  ,  s
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* Polſki Naród pełen ene rg ii , mądrości zhiera fig na glos
rozumu pod chorągwie wolności, ii;dni zwyciężaią , drudzy 
giną , ale cały Naród nie zląkł fig śmierci i wzgardził zapat- 
czywością tyranów.

Ile cnoty zdaie fig być właściwey temu Narodowi, tylą
fcieficzgśdaml podobało fig go karać opatrzności Polacy
fzauuią Króla ſwego przeto że Król— 5t za cóż Królowie -przy­
chodzą ndzczyć ich ziemię? O nieſprawiedliwości! kiedyż 
c!g dzielna ręka Francuzów wygubi?

Polacy ! waſze i naſze nieſzczgścia fą dziełem wſpólnyeh 
*iept zyiacioł ludzkości Cierpcie , a pomniycie , źe iedn.-ść 
Wfzyftk-o zwycigży. J t o  po zapowiedzeniu teraźnieyfzym » 
musi fig tyran fpoſobić na danie odporu Habegn mgftwu na- 
ſzemK. O mści was wkrótce, bo wkrótce piorun nafz zapali 
w  te fiedliifea pychy- Tyrani pokażcie światu moc prawa do 
powinnego fżacunku, my zargezamy pomoc godnym b ater- 
ftwa nafzego,, W imie B oga, w imif Oyczyzny tobie Fryde­
ryku  Wilhelmie, tobie cały domie BrandebuHki wypowiada­
my wieczny pdkoy , a nieodmienną zapowiadamy woyng —- 
Nie zwyciężyſz, nie prześupifz F, a uuzow . mulifz uled si h 
władwy, a zguba twoia przyniefie pożądaną ſwobodg całey 
Europie.

Już wyznaczone woyfko pr2yfięgło ſzczepić drzewo wol- 
aości w kr*iu twoim, kruſzyć kaydany poddanych tw oi-h , 
a na rozwhinach twego iefteftwa zbudować kolos : Południc 
ubawiło Północ. Nie miey nadziei żadnych trak ta tów , boś 
nadto zdradzał, aby ci prgdko wierzono, nie używay me- 
dyacyi , bo wcześnie równym tobie ogłaszany nieprzyjacie­
lem tego , ktoby fig p ś rz e d n ić t s a  podiął.— Prusacy cze- 
kaycie Francuzów, iako braci, którzy wam przyni są wol­
ność, dadzą prawa za Pana, zapewnią wieczną sz zgśliwość, 
pokoy i braterftwo, W ilhelm ie,  czekay Francuzów, k tó­
rzy  zbrodnia twoie okażą św ia tu , i ukarzą cig aaprzykład 
innym tyranom.

Oto głos ludu, i wyrok Zgromadzenia Narodowego.
N ie c h że  się teraz  więc spodziewa Król  Prnlki z 

F rancyą  pokoiu , co sie nas t y c z e ,  iak m ożem y u fać  
Króla  Pruſkiego ugodzie ? niech nas prócz własnego 
doświadczenia  , przekona ieszcze  i to , co dogodnie o- 
kol icznosciom naszym  w  Mowie sw ey  w yraz i ł :

P  Schendan w  n izszey  Izb ie  na Sessyi Parlamentu 
A n giellkiego d. 20. L ip c a ,  k tó ry  m iędzy  innemi rzek ł :  

N ie  ana w ięcey  nad 6. tygodni,  iak Miniftrowie 
A ngie lscy  z  ty ra  się oświadczyli ,  że toczącey  s ię
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w oyny  ieft zamiarem zniesienie  Rządu te razn ieysze-  
go we  Fruncyi, co aby się ułkutećzniło, powinniśm y 
naw et  ( r z e k l i )  i oftatniego człeka, i o i t i tm a  nawet 
gwineę wydać. Uieto się za tym  naygw a i tow n ieyszyck  
srzodkow, aby ten okrutny dopełnić zamiar. Nay- 
więksi naw et  przyjaciele  te razn ieyśzego  Angli i  r z ą ­
du, k tó rz y  tylko politykę zgłębili ,  żar- 'z  pof trzegi i ,  
iak to b y ły  ch im eryczne  zapędy i do wykonani i 
zbroyną  siłą nie podobne DoWpdem tego  ieIb t r z y ­
letni iuż krwi Angielfkiey daremny rdzlew. A  ie- 
dnak nie odmawiano Miniftrom ani gwinei wytrząsać,, 
ani ludzi doffcirczać.

Mamili nas iednsk wia trem  c z cz y c h  nadziei ciż 
Miuift owie, nędze w  iftocie, a w  zw odn iczey  pe rspe ­
k tyw ie  obfitą nam pomyśfności zasadę obiecuiąc T y l ­
ko  ieszeze  nieco cierpiivvos'ci, póydz ie  wszyftko  nayi; - 
p iey. T y m  końcem  wnieśli żądanie, abyśm y z łoży l i  po­
siłkową na tę woyne łkładkę, to ieft ogromną sum­
mę dla Króla Pruſkiego, i n iezm ierną  pomoc dla Sar- 
dynfkiego Monarchy, oraz abyśmy przydali  tym  Mi­
ni itrom władzę bez granic do zaciągania Pułków z ło­
żonych z emigrantów. Pozw oli l iśm y na wszyfitkó. 
ł  cóż więc z tąd  w yniknę ło?  Oto porażki, rozpro­
szenia, hańba, klęlkj fatalne w  ludziach, i pieniądzach, 
i co tylko nie pomyślność woienna w okropney sw ey  
otchłani pozrzeć  może, wszyftk iegośm y doświadczy­
li. I tak w ypil iśm y iuż pełny kielich goryczy, fta- 
nąw szy  prawie na oft ;tnim n ieszczęśliwośm sz c z e ­
blu. Gdy się wiec kto z nas pyta u JYIiniItrów, co 
z tąd  wybuchnie? i żąda, iżby się w ytłom aczyli  z tak 
fatalnych wypadkowy, oni wofaią: iż arcy riieb śpie- 
czna  rzecz przerywać układy rządowych utteressow.
A  tym  samym zda się iakoby Up nas mówili, ż e lz b u  po­
winna mieć tyle zaufania, w  owyłyh to ich caientgt h lito • 
re kiedyś tysiączne  okazać dla Narodu przyrzekają  
korzyści ,  ile nie zdatność ich poprWdzuiąc k r-fk. nam 
dotąd przyniofta. Chcą za tym  doy/ięśp, iż czym  bar- 
dz iey  do tych czas lud o s z u k iw / i ;  tym w iększe  ma- 
•3 prawo, aby od tegoż  ludu wspieranemu byli.



Wielbili n iek tó rzy  mądrość ich planu, ia teraz tſ- 
siinie chciałbym wiedzieć, co tez mówią ciż Mini- 
f trowie o proiekcijb nyy-milszym sobie maszerowania ' 
do Paryża?  C z y  oni p o le g n ą  na pomocy Króla Pru- 
Ikiego,” tego ' to  Monarchy, k tórego nam ftawili iako 
dobii iącego się o fcotiar Wielkiego woiownika?  Jeśli  
c a  zagarnął iuż nasze  pieniądze, cóż nam za  p rzy ­
sługę uczyni!? k tó re  t o s ą w o y l k a  wyfiune od niego, 
aby się z naszem i razem  z łą c z y w s z y  n ieprzyiaęioł
•gromiły? .

W iskiey  są liczbie? i gdzie teraz  maią swe lta- 
now ilka?  k tóreż  artykuły  traktatu z nami dochow a­
ły ,  oprócz  d wania przez  nas wym aganych  posiikow, 
i p rzez  mch odbierania naszych  p ien iędzy?  I te to 
są  artykuły, względem  k tórych  Izba  ma prawo c z y - 
nie zapytania?  J a  nie  wiem iak z nas k to  może po_ 
w rócić  do, ludu, k tó ry  nam w M z ę  reprezentan tów 
poruczył,  żeby się nie miał f iknąwszy przed obe­
cnością iego zarumienić, fkorohy nie mógł przed nim 
relacyi w e  wszyftk ich  w z w y ż  wyrażonych uczynić  
punkt ich-

Go się mnie do tyczę ,  nie mam sobie zgoła co w y ­
rzucić. T ego  bow iem  rozumienia  z w sze  ieftem, że  
Kroi P r  L i l k i  nie dochowa swych obowiązków. Jeśli 
a a ś  k to  rzecze ,  że pieniądze od nas wzię te  na to 
łoży ł ,  aby u trzym y  w.A woyfko dla zn iszczenia  w Pol­
sz cz ę  Francuzkich prawideł; nie ieftem zaifte z li­
c z b y  tych  oftrowidzow, k tó rz y  w ięcey  upatrywać 
linnietnaią, niźii ieft w samey rzeczy ,  to ieft, iz po­
ż y te k  z tąd  nie mały dla nas wynika, gdy marnuiem 
na to zbiozy naszego Moćarftwa, iżbyśm y dowodzi­
li |Pol k m  przez n fi nych  drabów Pruſkich, iż roz-  
b io r  ich kiaiu, łupief two i niewinnych wycinanie ,  są 
t a  akta  sprawiedliwości .  N iew iem  zaifte coby ivH- 
nift-tr mógł nam przedftawić za t łóm aczenie ,  aby u- 
s p ra w ie d l iw i  sw óy  poftepek w całym ty m  zawikm- 
n iu  wplątany, podobno rzecze,  iż się nigdy tego

Król P u d lu  oręż tma sy,-óy



»S 3 *•

z a  m s z e  pieniądze w ym ierzyć ,  ink teraz  uczyn ił .  
A b  odpowiedź na to profta: do Jegomości  to m le -
i  ło przew idzieć ,  c z y  to przez doświadczenie wszel  
kich tego Monarchy p rzesz łych  poftępkow, c z y  to  
p rzez  oftrzeżenia w tey samey Izbie od wielu Re­
prezentantów iawnie podawane, czego się można b y ­
ło spodżiew ić od takiego alianta.

Tak odpowiadać, ieft to w yc ieczka  niegodna cha­
rakteru Miniftrow AngieMcich. Tak  mówić: Nigdym s y  
niesc-odzi«urał: ieft to w innych wyrazach  d o w o d z ić :  
i e  iefte n albo nie dołężny w zdaniu, albo w y k r ę ­
tny w obietnic ich. (  «.•«!* u> na lhpw ^ym

C Z Y N N O Ś C I  W O I E N N E.

&xcerpb z raportu Obywatela Woyczyńjkieępo 
30. W rześnia z 3~rafzyna.

Dnia 28- spędziłem z okopów i ach wsi Prusaków 
kilku u! ito . 5' karabiny i kilkanaście torńiftruw z a ­
brano. Tegoż  dnia Z ie lm tk i  loc iu  z a b i ł :  ale, z n a -  
szey  ftrony porucznik Wermińſki . 1 pod k tó rym  koń 
up dł . schwytany od nieprzyiacioł. D 30. Września 
P o b ń ſ k i e m u , k :p i tm o w i  Pod.alkiemu tenże pofteru- 
nelt we wsi Koxli(hach attukówac kazałem , k tó ry  kil-, 
kunaftu trupem p o ło ży ł ,  iednego porucznika; i 29, 
gemeynów wziął żywcem- Dyftyngwował się kapi­
tan Połońſki , porucznik  Kuligowſki od ſ trzelców, 
Z milioyi Podlalkiey, chorąży D ziekoński ,  N ieznań-  
Iki i porucznik P ruszyń lk i .  Od kawaleryi , chorąży 
t i i łk i  i Abrahimowicz , k tó ry  raniony zoftał. Na- 
m ieśnicy Konopka i Osiecki , to w arzy sz  Ksrbowſkii  
sze regow y  R : ko w fiu . i z kaw leryi Podlalkiey ko 
zak S em en ,  we w szyftk ich '  akcyach ęhwa ebnie po- 
•cykający się. Z  cywilnych X  Klemens Krassowlki, 
k tó ry  sam armatkę ftrze.ecką ci.ig y ł ; obywate le  No- 
Wómieyiki i Dzwonkowlki , w szyftk im  szarm yciom  
p iz y  to moi. Zdobyliśm y broni sz tuk  24- tyleż  pa- 
tron taszów , pendentów i p łaszow  torniftrow kiik.i 
naście. Z  n rszey ftrony, iedęn kozak i szeyęgowy 
s a b i s i , dwach lekko rannych,



J ſo p m  liftu' jfa ijw yzszego ffc itz c ln ik a , do Se- 
nerał-3fla  iora kiP o y.czij uJk i eg- o , dnia j. 

Października 1794. dioku.

T ym , k tó rz y  sie w  oftatniey skcyi  naylepiey d y -  
f tyngw owali ,  o św ia d cz y sz  obywteJu imieniem m o­
im , w d z ię cz n o ść ,  inko i pamięć dalszą od Nr,rodu. 
P o s y ła m  dia nich szpinkę dy amen:ową , spięcie , z e ­
garek ieden z ł o t y ,  drugi srebrny, g. pierścionki i 
tabakierkę  , k tórą  oddasz koz ikowi z przyłączonemi, 
5, czerw: złL Kapelana także nieopuścisz.

T a d k u s z  K o ś c i u s z k o .

%  06ozu OSywatela Senerała M aiora  Siera-
v kowfkieg.0.

Mieliśmy tu naywieksze ukontentowanie oglądać w obo­
zie riatzym N- Naczelnika. Przybył do nas na dniu 27 Wrze­
śnia. Bytność Jego, ile dla nas pożądana była, tyle wca- 
łym woyfku ſprawda zapału, żebyśmy fię gotdneini takiego 
Naczelnika okazali. Prawda, iż niebyliśrny ſzczęśiiwi pow­
itać N. Naczelniku iak zwycięftwem zaſ/.czyceni, ale znale­
źliśmy nim ſpraW iedliwego ſgdziego, który wi­
lię kdku oPjb niewziął za winę całego korpuſu. Przyznał 
owſzens mu zaletę, iż pod Krupczycami attsteowanie odprze- 
V?yźfiżaiącey nieprzyiacieł liczby, dało mężny odpór, i na 
placu bitwy, podług .powſzechnego don efienia więcey, iak 
dwa tyfiące nieprzyiacioł trupem położyło. A lubo na 19. 
dniu w potyczce pod Brześciem nie wſzyſcy dopełnili ſwoich 
obowiązkow, i zapomniawszy o powinności żołnierza wolne­
go , plac który miał bydź chwały ich wieńcem, opuścili, a 
fzczególniey z niego kawalerya ‘ dawszy mieyſce przewyiſza- 
jącey boiażni nad Męztwem, nieporządnie pierzchnęła; ci 
jednak, którzy przy komenderującym generale Sierakowfkim 
lubo dość w ſzczupłey liczbie, na placu zoftali , w nieuftra- 
ſzonym męztwie dali poznać, ie  obowiązki ſwego powołani a, 
nad właſne przełożyli życie. Wytrwali aż do końca potyczki, 
j do 800, nieprzyiacioł częścią trupem , częścią rannych na 
placu zoftawili. Odebrali w nadgrodę ſwoiey waleczności pod- 
ehlebne dla fiebie N. Naczelnika świadećtwo, który przekładał, 
czegoby byli dokazać mogli, gdyby lię byii wſzyſcy, iak w 
dniu poprzedzającym dzielnie trzymali.



Obiezdzzł Ni Naczelnik obóz naſz. Wrażał we v«ſzy- 
ftkich ſ-.-atymcntś,, i akie ożywiać powinny żołnierza wci«e- 
go nar oda. tt .dany od iii. go do korpufti nafetgo rozkaz,  któ­
ry hcem y , aby do wiadomości pubiiczney był podany; wzbu­
dził we i f.ydkirh iercach nayźywſzą chęć powetowania 
ił - ‘tv i zagładzenia waleczne tai czynami momentalnego nie- 
i ęś- ia. U *it limiąc zaś mężnie lię. Uawisią -ych , a 
rz ſpcawif-dii-AOsć na ſromotnie zbiegłych, dla zaaobie- 
źe~ a ,  aby o m.źń kilku, itieftała li? przyczyna ogólne, y kłe- 
Iki ; y..' a y; i , ta i-recht, który iuż w obozie zakał ukoń-
czontm i fe  apprc.baty podanym,;

Kroki t« N. Naczelnika wzmocniły m ężnych, oddaliły 
trwogą d m - w a l e c z n y c h , .we wszyftkich zaś gorliwy 
v-:b-.-><u-ł zapał tak, że niecierpliwie wyglądają pory 
ſ f  :ik n.a Iły nieprzyjacielem. Dan w głowwey kwaterze 
obozn p d K. cktcm 3 Października roku 1 -typ.

M. SuLciewfki Poru : 1 Adiut: Obe»:

R O Ż K A ?  n a y w y z s z e g o  n a c z e l n i k a

2 )0  d y w i z y i  S e m r a ł a -  Óftlayora  S ie rakow f idego  » 
d n iu  37. W r z e ś n ia  u 79.?. r o k u  w  o b o zie  p o d  

W iś n i o  w  e m  w ydany-.

Br cis i k o led z y 1 moi ! p rzyby łem  na to mieysce , 
b y m  imieniem Narodu podziękował tym , Którzy w 
oſt  itniey bitwie pamiętni na O y c z y z n ę  1 wiasną 
ftawe . dopełniali świecie obowiązków swoich ; bym  
og ląda ł ,  bym z radością uścifk ł tych ,  k tó rz y  tylą-  
kroć ze mną odw żnie walczyli.  Lecz  p rzyby łem  
tu  rów nie ,  bym o d k ry ł ,  uk rai i w y d d  na w z g r d ę  
publiczną tych  , co niegodni imienia ludzi wolnych, 
niegodni imienia żołnierza Pol (kiego, pierzchnęii ha­
niebnie z placu b i tw y  , i przegr nśy  fc :li się p r z y ­
czyną. Koledzy! Naród, przedsięwziął  te św ię tąw oy-  
nę , by  O y czyznę  oswobodzi! z sro ich naiezdników; 
by  sobie znbeśpieczył wo ność , c dość i niepodle­
głość. Wam , dzielni Rycerze  , powierzył to dz ie ­
ło ; n iezawodźcież  ufności iego W reku w aszych ;  
w  odwadze w aszey  , są p rzysz łe  losy O y c z y z n y  : 
zw a lczyc ie  n ieprzy iac io ’ , będzie ona wolną i w y  w 
niey s z c z ę ś l iw i ; dacie się pokonać , zgubicie PolAŁę*



zgo tu jec ie  sami sobie n iew olą ,  u c ifk i , n ieszczęśc ia ,  
będz ie  srogi i okru tny  nieprzyiaciel  przew odzi!  nad 
w am i , i ;k nad podbitym i do więź ( tw orzonym  N a­
rodem. Obfite d a r y ,  któremi opatrzność obdarzyła  
z iem ię  Po ſką , ſ t  mą się łupem nieprzyjaciół  ; oni le 
z a g a r n ą , wam  się ty lko wftyd i nędza zoftanie Aie 
znam  nadto wrodzoną Polakowi waleczno ć , i dale.- 
ka  ieft ode mnie myśl tak okropna. Chcieycie ty lko 
z w y c ię ż y ć  , a zw yc iężyc ie  niechybnie ; chcieycie być 
Wołnemi ,• a będziecie  n iem i!  Wiedźcie , źe n ieprzy­
jaciel w  ten czas ieft ty ko śm ia łym , k iedy  w y  lę- 
kliwemi iefteście JVIamy tyle świeżych d o w o d ó w ,  
i e  ilekroć żołnierz  nasz wzgardzi ł  n iebeśpieczeń- 
'ftwcra , zw ycięża ł  , i n ieznał co ftrata ; ilekroć s ro ­
m otn ie  ty ł  p o d a w a ł , ścigała go śmierć , z n is z c z e ­
n ie  i hańba gorsza nad wszyftko Czas ieft ieszcza  
nadgrpdzić poniesioną k i ę f k f , zaflużyć sobie na (ła­
w ę  i w dzięczność  Narodu. T a k  i e f t ,  k o ledzy !  N > 
ród ten w d z ięcznym  będzie  dia was:  imieniem iego 
za ręczam  wam , iż ci w sz y sc y  officerowie i żo łnie­
rz e , k tó rz y  rnęztwem swym  przyłożą  się do zwal 
czenia  n iep rz y ja c ió ł ,  i oswobodzenia Oymzyzny, iż 
ci w s z y s c y ,  m ó w ię ,  będą mieii wydzieloną sobie z 
dóbr narodowych z ie m ię ,  dziedzić twem  nadaną ; gdzie  
po  trudach i znoiach , okryci Iławą i błogoflnwień- 
f tw y  współ z iom ków , spokoynie dni swoie pędzić  
fcędą. T aką  w alecznym  m ę ż o m , imieniem O yczy-  
z n y  , p rzy rzekam  i zaręczam  nadgrodę A ieźliby 
s ię  boiaźliwi znaydować ieszcze  m o g l i , żeby wcze­
śn ie  w iedz ie l i ,  co ich czeka zalecam G. M. kotn- 
menderuiącemu Sierahawfkitmu , aby przed każdą akcyą 
Wykomenderował część  piechoty i armat dwie kar- 
taczam i  n a b i tych ,  które w  tyle linii um ieszczone ,

4 do  uciekających z  pola (trzelać będą: niech giną ra- 
c z e y  od swoich, wyrodki niegodne imienia'Polftuego., 
n iżby ucieczką swą gubić mieli Oyczyznę . .  i hańbić 
łJawę oręża Poidtiego. N adto  ogłosi G. M. kom en­
derujący, iż Utobykalwielg, pcd ę z ń  boju., czy  oflięęr,.



c z y  żołnierz trw ożyć rr.ir.ł korpusa , k toby  k rzy c z n h  
że ty ł  n i m  w zię to  , ż eśm y  przecięci  , ż e śm y  zgar­
b ien i ;  takow y nieoclwłoczttie w z i ę ty ,  w  łańcuszki o- 
ku ty  , a po ikończoney bitwie przez sztundrecht są­
dzony ; i za przekonaniem , roz ſ t rze lany  być  ma. 
Generał Sierakowjki poda mi lifte dyf tyngwuiących się  
ołFicerow i żo łn ie rzy  , iako też nieodwłoczpie  w yko-  
menderuie sztancirecht na t y c h ,  co uciekali z placu 
bitwy. Komendanci pod sumnieniem i hono em p o ­
dadzą imiona wszyflk ich  ty c h ,  k tó rz y  w bitwie po­
winności swych nie pełnili. N ie  donoszący  o tym. 
r ze te ln ie ,  lca Tacyą karany będzie . Generał - Major 
S u r  ak. w /li  , będzie miał komendę nad całą dywizyą;  
i wspólnie z Generałem-Majorem Kamińjkim, z a rz ą ­
dzać  m a tak iazdą , lak i piechotą. Generał - Ma jor 
Hsuman , powraca do korpusu pod fVar sait>q. — Bra­
cia i koledzy ! k tó rzyśc ie  , czyli  to ze  m n ą ,  c z y l i  
w in n y c h  bitwach walczyli  z honorem , za  wspólną 
O y c z y z n ę  i święte iey swobodjy ; powtarzam  w a n t  
r>z ieszcze  podziękowania moie ; zachęcam was do 
odwagi w boiu , do ftateczności  w  trudach i pracach. 
W szechmocny w esprze  potężnym  ramieniem swoim  
oręż nasz , i okrutnych pognębi nieprzyiaciof. S koń ­
c zą  się krwawe b i tw y  i znoie n a s z e ;  p o w ia n ie  lu­
ba G y c z y z n a  w  cnłey swoiey świetności ; poniesio­
ne za nią trudy ftąną się  na ów czas , naym ilszym  
Avspomnieniem , ftaną się f łodyczą  reszny dni naszych. 
Ja  nie zapomnę was w  ca łym  życiu  moim. Każdy 
cnotl iwy , każdy odważny , nieprżeftanie bydż n igdy  
kolegą i p rzy iacie iem  moim.

f f l a d y r o d y  diet d ijflynyw uiacijc-fi s ie  z  d y iu i z y i  
S .  3r l. S ie r a k o w ſk ie c jo .

N . N acze ln ik  dyftyngwuiącego się pod Krupczyca- 
mi i Terespolem Majora //Losmowjkięgo, z a sz c z y c i ł  o- 
b rączką  z ło tą  pod NYem 58- X ię d z a  zaś kapelana 
gwardyi k tn n e y  Koron: k tó ry  w  czasie b i t w y , i ma-



v/ą i p rzyk ładem  zachęcał  ż o łn ie rz y ,  udarowej ze- 
parkiem .z ło ty m  z repetycyam i.

S z ta n d re c h fe  n a  t y c h  o ff icerów  z  D y  w izy i Q  jyj 
S i e r a k o w łk i e g o , co 2 p la c u  b i tw y  uszli.

Działo f i ę  w oboiie pod IV  i  doo em  
dnia 3?. Mi. fia .a  W rześni* .tyai. 
Roku .

Na mocy rozkazu Naywyższego siły zbroyney na* do 
wez Naczelnika, wykomenderowąni do fctandiecbtu a r\\
cerów tych . któ-zy z płaca bitwy haniebnie u-ait ’ r , ,  
mnych tub tueprzyt m ych.

Generał tnaior Kniaźiewicz, b rygadier Kop ć rViu. , fc 
Sobecki, podpułkownik Zaręba, maior Ruſs -ch  V 
dytor Słom. zyńfki.

W czafic wyynaczonym , dzieło swoje rozpoczi •: ż
tak dla niepoda -/eh od każdego szczególnie k-rpw- . *
danta ſp e c ie s fjc b i ,  iako nalepionego marszu, aż V  i  - U
przedłużyli.

D. 30. podane zofaty ſpecies obwiniaiace «-ffi n  I 
gwardyi konne- koronne.- p ci pułkownika Z ,le n .  
Chorążego Szuberta  1 Oriowfkiego, od ...ułku 5. U* ku- . y  
maiora Karłourfkiego. Od «wanfv( piesiey kor n i e * '
Źego Zakul/kiego. Od[ batalionu R  :ffalowicxa chora o - 
socheęo, nieprzytomnego, iednych , akcyi.pe-d Krupc?..-". 
m i,  innych 2 pod Brześcia wszłych ; z których rc-/ a i 
p rzeyrzanych , za poprze- zaiąca każdego w s z c z i g i n  śa  - b- 
wisionego na zapytanie odpowiedzią, naftepmą.y uformowa­
li wyrok.

A nsyprzod obywatela maiora z pułku piąte-ro lekkiey 
jazdy K  rłowſitego  w początku akcyi pod Krupcżucami dość 
pilnie obowiązek, nie iuż Maiora, lecz bardziey ad.-ubnta orzy 
pułkowniku pełniącego ,' poźsiey zaś (iak świadczy utkow- 
nika Kom ga sub hł: A . sp ecu s fa ii  )  wyflanego na rekogno- 
ikowame, 1 wraz z flankierami odciętego, p zy czy n y ,  iz d a l ­

szą retyrade. aż nadto od korpusu d ieg łą . t  • ieft dó fV  r ~ 
szawy, czynił,  i zbliżania fip do kolumny zaniedbał sposobu 
karze podległym mieć chcą, i onego za taki poftepefc z ły  
przykład sprawu ący, na ſzeregowego , aż d . za u okazać fte 
mogącego w akry, męzrwa degradują. Po okazaniu ktore«n> 
za świadectwem korn nenderuią ego powrot, do teyza ſamey 
rangi rzeczonemu obywatelowi Karłowfkiemu oftrztgarą

Co,do osnb podporucznika Z i lm  u fkiego ,  chrażyęfc  
Szuberta i Oriowjkiego, od Reg imeatu Gwardyi konney So- 
ronney.— '  '
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Gdy obywatel* porucznik Zielerdew[kiego , chorąży S zu  
bert, w czafie akcyi pod Brześciem, chorąży O rławjhi w'ak%- 
cyi pod Krupczycami po naftąpionym rozbiciu regimentu, ża­
rn taft uczynienia do korpusu retyrady, i s d n i , to ieft Ziele,;* 
niewlti i S zu b e r t , aż do W arszawy, trzeci zaś chorąży Gr- 
lowſki do Białly, nieczyniąc dokładney o exyftencyi kor­
pusu wiadomości, retyrowaii de; zaczym i tych na podobnąś 
karę zaftuguiących, wykoraenderowani, każdego w szczegól­
ności na proftego żo łn ierza , z podobnym oftrzeżeniem zwro­
tu  do rangi za okazaniem męftwa degraduią-

Co do osoby obywatela Zakulikicgo, chorążego od reg i­
mentu gwsrdyi pieſzey koronney:

Ponieważ ſpeeies fuck iſub  Lit: J) chorążego Z a ku ljk icg c , 
o żaden nie obwinia w akcyi pod Brześciem  wyfiępek, który za 
to  tylko, iż po akcyi niespiesznie dążył: chociaż z początku 
znaydował ſię , aresztowany ieft ; przeto isko niecbwinionego 
ani o uyście , ani o nieprzyzwoite cofanie iię wolnym od ka­
ry  uznają.

Lubo przeftępftwo tego obywatela, podług ſ fec ies fą cb i, 
sub l i t : F. iako to u fu ci ecie ſię z batalionu od Sztandaru  ; 
w samym początku akcyi pod Brześciem, ieft wielkie, 1 po­
dług praw woyfkowych na karę śmierci zaftaguie , gdy ied- 
nak z wyznania obwinionego okazuie ſię, iż ni* z boiaż ii lub 
zdrady, lecz bardziey z nieznajomości obowiązku i ar tyku­
łów woyfkowych , ile człowiek, cywilny i świeżo do batalionu 
przyszły, takowy błąd popełnił; która to okoliczność niego­
dnym bardziey ra n g i , aiż umyślnie wyk raczaiącym rzeczone­
go chorążego czyni, zaczym iako niezdolnego, na zawsze 
od rangi odsądzając, kaſsacyą za karę przeznaczają. Dan 
u t supra.

Karol Kniaziewicz General Maior — j f c z ę f  Kopeć Bryg: 
Brygady Petehcr: — A . Scbecki P ułk waik P  S. — Flory aa  
Zaremba Podjmi: Rntu ?go. — M. R u f  ot ki Maior Rat w  
i o . — Franciszek Slomczyńjki Kapit: A udytor Rntu Jogo .—•

A P P R O B A T A

Approbuięf d ek re t , z obserwacyą , iż  uchybieni* obowiąz­
ków żołnierza dla kraiu, ieft nay większy wyftępek, i naysu- 
rowiey bydż powinien karany, zalecam exekucyą i podaaie 
do gazet dekretu tegoż ſztandrechtu.

Dan w obozie pod Mokotowem dnia 3. Października 
1794. Roku.

T a o k u s z  K o ś c i u s z k o .
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KORRESPONDENTA
n a r o d o w e g o  Y Z A G R A N I C Z N E G O .

z Warszawy 9. Października i? 9Ą.
L  J S T

O bywatela W ySickieyo Pełnom ocnika p r z y  &u- 
tinzyi 3 . X . 3)ąfirowJkieyot 

N a y  w y ż s z a  R a d o !
W oyfko nasze w a le c z n e , pofączv\Vsżv fio ni - 

pozofta tych WoieWÓdztW . tu w  ' „ w *
“J “ *  n.h.ychwczoray  ftaneto. Lud i

nierz . zgrom adzony w świątyni Boze‘y łk ła d . ł  J r  
chmocności dzięki,  że m u ‘ o y o ż y z n f  w r o t t  o

brat  "brata *  f e u k a ł ,  w s i y %
n a y ł o d i z ,  rozrzewnieni  czułością  , widząc Be z n o w t  
na iome swey m a,ki  , t z y  r„niii. T a k  w ł a s W  z  
ciemnego w ięzien ia  na świat  Wyprowadzoiro T  
szuka  ſwych d z ia tek ,  tuli do ſeroa T z a m  V T

7  m o  i V W° k ten p rzechodzi  w s z y t e k  /
c “ łm  L g “ m ' l y !  W' d“ k dia w ie lk i !Człowiek na ra ż a . ,cy  się „a w szyf tk ie  n iebespieczed
f » v i  W ? T ,C.y  WS2* ftlto w  “ Serze dla swoiey O y c z J .  
2ny. Wiek, zdrowie, maiątek niewftrzvm«ł *** i  nn
ſz ę  oddać ſprawiedliwość ty  T t  T o i S T

. z e  iedni wiekiem ztloczeni , d ^ z T  « . fc T i‘
zdrow ia ,  wielu najw iększe tu maiatki dziedzic' T t  
f z h  w s z e r e g u , proftego żołnierza czyn 1 fl P  
równie zmm w marszu znofili niewygody N . Z vV  
ſza Rado! memogłem ci tego z a t a i ł ,  bo to  ieft ^
dn:>' Z c z e S° w ſzyftkę  pomyślność dia n a ſ z l t  0\  
c z y z n y  wro/.ę. N ie  znaia w ſZVSl.v  ‘ , "  V °Y"
nia. To był błąd e d u k a c y f  n a s z ^ y f a L

a ^ o T e f t ^ h 5 t iega" ia generałowi kom enderuiacemr 
a to teft charakter i cnota Repubttkanina *

Hiłhh j



l§4*
N i e  mogę k a d z ie  ozW ycięztw rfch  poźnieyrzych  

nieprzyjacielu  donieść , bo po p ierw szych  poraz- 
k i c h  i po p ie rw szym  naszym  przeysc iu  Bzury t 
W artu  n ieprzy iac ie l  przeftat napadać na fiłę zbroy- 

o \ v f t  łych  w oiewodztw  , chroni się (potkania z  
f t - S  Idą  go łc ig  i  i fzukać waleczni nasi genera-
łrso/ie JMadahi.sk: i Dąbrowski, .

Dan w  obozie pod Gnieznem, dnia a8 W rześn ia ,

,7 9 4 .  Roku. Wybicki pełnomocnik R-dy

FncceWt »  S laportu  O fyw atela  X . Xom aszew * 
Jheoo pełnomocnika do W oiewodztw a Jdu- 
'tJ jk iego  dnia 3 o W rze łm a  z M arkuszowa.

r\ • oq oodiazd A uA ruacki  zbliżył fie o połtory mile 
J r Trn 1 ale za ukazaniem fię im komendy Poljkiey , z w ­

ód L^ hll^ a k~w fie cofnął. Poniedziałek był dniem rozwagi 
wu do P '“^ V óJh . Auślracy  oświadczyli naszym, iz m a*
dla n I°w nivść do miafta; naft nawzajem odkażali >fię , ze-ma-
rpzkaz wmysc j bronić jm weiysna. Stanęła
ją o r d y n -  iechſ,ta Auśtryacka z 2. armatami ,1  laz-
zatym pod br ą p  Ngsz podiazd niczawierał iak kil-
da do 30°. z nowo zaciężnych zaflępcow 1 cch' t,'i-
kadzmfi^t kawał y  ^  ^ obvwatela D tm jkę  z kommendą 
kcHW. maiąc W , ^  Gdy Auśłruacy  mezwazaiąc na

zapowiedziany _P ierwszyra uderzeniem naszych, iłurfry-
kama fię- .Jf** , S 2kąd znowu wypadłszy. filme na
c c y  s c h r o n i l i  ?  d o  j a s u .  ^  ,

naszych nata . które fif nam w zdobyczy doftały. Po
dzi 1. ’ powrócili do Piajkow , a na fi ma.ą fi?
.kcy i determinowani będąc, poki moc ich wy-
„a  pihiey ĥ ^ ) ł r  k orn wniyścia do L u i/m n, a spodziewa-
* ſ  wsoarcia od generała Pcńińjkiego. Z tym ^ ſ*yftkł"1 
,ac fi? / ! P * rorzadkowa ſądziła b y d ź  obowiązkiem roztropno- 
konin;iCs|ą ? „ ſ(ib z  pomiędzy fiebie dla porząaku 1

w  • p » y - i U r c > > .  p« » ie sć  %  » « . *

s i e  * " f ſ f o r ‘ 0.” J L “ <S k  z  c n o t l iw y c h  i c z y n n y c h  kom lſ-

JtJSfiu*. *•* d2i,ci 1 h“M' " *



na fif obowiązek konwoiowania transportu drugiego z Lui 
na-, w którym zawiera'fię gotowizny z podatków woiewod, 
kich , blifko 200,000. złł: i z okładem 1000. grzywien srebra, 
przytym  koſzuł, ſukman, ko iuchow , butów na 5. wozach, 
i ſukna poliawow kilkanaście w podatku przyiftycń.

ROZKAZ NA YW Y ZSZEG O  NACZELNIKA

2 ) o w o y j k a  J ś iŁ ew Jk ie yo  d n i a  3 0 .  W r z e ś n i a  1 7 9 4 ,  
r o k u  , iv  i j r o d n i e  w y d a t y .

C zego  od dawna , ko ledzy  i współ-objwatele  moi. 
tak  gorąco i usilnie p ragną łem ; tym  okoliczności , 
aź dziś dop iero ,  c ieszyć  mi się dozw oiły .  Oglą­
dam was nakoniec , dzielni woiownicy ; a katrząc na 
zbroyne szyk i  Rycerftwa Litewjkiega , pat; ząx na oHy- 
w a te ló w ,  z k tórem i los pozwolił  mi na iedńty uro 
dz ić  się z i e m i ,  pa trząc  nadewszyftko na lu d z i , wal­
czących  w nayśw ię tszey  sprawie , bo w  sprawie zy« 
wdzoney  i rozszarpaney  O y ć z y z n y  naszey  : Lk ie  
uczucia widok tep  w  sercu mym w zbudza  , ufik żo ł­
nierza  , szczerość  i prawdę koch uącego , wiernie wam 
tłum aczę . Bracia i tow arzysze  m o i!  ieżeli dotąd 
ſkutki trudów i wałek w a s z y c h , nieodpowi d dy zu­
pełnie  m ęz tw p  i śmiałości ludu wolnego ; nie przy- 
pisuię ia tego p rzew yższa iącey  waleczności  nieprzy- 
iacioł ; mniey jeszcze niedoftatkowi odwagi w was 
samych (  bo cóż ieft m eżnieyszego n 'd woyſko Pol- 
Ikie ? ) ;  ale przypisuię  to nieufności w własnych swych 
siłach i odw a d z e ;  ty m  to fa łszyw ym  i n ieszczęsnym
0 potędze ni-eprzyiaciellkiey w rażen iom , które  f  t 1- 
ność  iakaś rozsiała w śrzód  hufców waszych. Żo ł­
n ierze  waleczni i wolni ! f trzeżcie się tych  mylnych
1 k rzyw dzących  was mniem n ; oddal yc ie  ie od serc 
waszych  ; są one niegodne ludzi wolnych ; zamiaft 
zwycięftw  i chwały , zgubę w m i hańbę gotuią. 
Pomniycie  , ile przodkowie n /s i  , ile <wy s a m i , roz­
praszaliście i zwyciężali  lud ten , k tó ry  osoby boia- 
ziiwe i nieprzyiazne  O y czy zn ie  , t i  po tężnym  fta-



ą  się wam  okazyw ać?  Kilka ty s ięcy  przodków 
waszych  , potrafiło zawoiować całe P ńftwo Mojktt* 
y jjk it ; p rzyw ieść  w  okowach Carów iego , i w y z n a ­
czać im panuiących ; a w y  potomkowie tychże  sa­
m y ch  P o laków , wątpić m o że c ie ,  źe walcząc za Oy- 
c z y zn ę  , za wolność , za  domy , k rewnych i p rzy  
jacioł w aszych  , nie z łamiecie ,  nie zw yc  ężycie ty ch  
Itup drapieżnych, które  w  zatrwożeniu ty lko  w aszym , 
i  zwycieftwa swe , i korzyści  zakładają 'i Pokażcie 
s ię  im tyiko ś.ni tłemi , nie uftepuycie i kroku z pla­
c u  b i tw y  , w ytrzym aycie  ty iko  pierwszą ich natar­
c z y w o ś ć ;  a uyrzyc ie  . z a ręczam  was , ir.k haniebnie 
pierzchać  będą, Pam iętaycie  , p o w ta r z a m , że w  ie- 
dney  odwadze i ft dości , O y c z y z n a  swą c*‘ość . w y  
wolność i uszczęśliwienie  , pokładać powinniście ; że 
nie broniąc w sze  ki ' mi sił imi kraiu swego.,  w obcym  
panowaniu ściągnęlibyście na siebie n iew olą ,  smutek, 
tiedzę> i wzgardę  świata całego, Oftrzegam więc 
Woyfko c łe, iż k tokolwiekby go t rw o ż y ł ,  c z y  to 
Utrzynuiąc w  mowie , że Mo (kałom niepodobni się 
op rzeć ,  c z y  to w  czasie  boiu k r z y c z ą c ,  że ty ł  nam 
biorą, żeśm y p rze rż n ię c i ,  i tym  podobnie; takowy 
za  doniesieniem kom endz ie ,  w  łańcuszki okuty, pod 
sz tardrecht  podany, i za  p rzekonan iem , roz&rzelany 
bydź ma. Zalecam  Generałowi komenderuiącemu Jfó- 
kroiop/kietir-i, aby w czrfie b i tw y  wykomenderował 
część p iechoty  z a rm atam i,  k irtnczami nabitemi , 
k tóre  w  ty le  Imi i umiefzćzońe. do uciekając ch ft ż e ­
la ć rijąią. N iech  w e  k ż d y ,ź e  idąc n p rzó d .  zwy-  
cięftwo i f h w ę  o trzym a ; że ty ł  haniebnie pod iąc , 
wftyc, i śmierć niechybną napotka. Jeśl iby w ftużą 
eych  w oyſkow o , znaydować sie mogli tacy a k tó rz y  
się przekonali ,  ze MoCk Jow pobić nie m ożna, k tó ­
rym  oboiętna ieft O y c z y z n a  , oh i ' t n  i i wolność i 
ft wa ; niech tacy  wcześnie  z g ło szą  sie o uwolnie­
nie swoie od ftużby ; niech nie z biarcią mieysca wa­
lecznym  ; niech w  czasie b i tw y  pierzchaniem drugich 
n ie trw oią .  Wftydno ieft b ow iem , d h  każdego mę-



s z e z y z n y  uciekać ; #le wolnego cz łow ieka  , > 
dno ieft n ;wet pumyślić  o ucieczce. Z  ża lem  s. 
ca  nioiego p rzychodzi  mi ftsnowić te  surowe przepi­
s y , ale głos O y c z y z n y  i całość iey , nakazuią  ie 
koniecznie. M ówiłem do • boiażliwycb , k tó rz y  bo­
d ł y b y  się nigdy niezn-aydowali; mówię teraz  do was 
J tycerze  waleczni ! k tó rzy fc ie  dopełniali obowiązkow 
odważnych żołnierzy, i cnotl iw ych oby watelów ; k tó ­
rzyśc ie  aż do brzegów morfkich pędzili  n iep rzy ia -  
c i e l a . i tam  go rozpraszali,  k tó rzyśc ie  w  tylu in­
nych* bitwach rozszerzali  Iławę imienia Pollkiego. 
P rzy iip iyc ie  przez ufta moie , nayczulszą  w d z ię c z ­
ność Narodu. I w a m ,  i tym  w sz y f tk im ,  k tó rz y  
ś m id o  i mężnie walczyć  b ę d ą . p rzy rzekam  i zarę­
czam  imieniem O y c z y z n y  . iż ta los i uszczęś liw ie­
nie w a s z e ,  na ż w sze  zabezp ieczyć  pragnie ;  oświad­
czam , iż po ſkończoney woynie , i oswobodzeniu z 
niewoli kr i i u n  szeg >. każdy officer, każdy  żołnierz, 
co chwalebnie 'i  mężnie dopełni obowiązków sw o ic h , 
odbierze w nadgrodę wydzieloną z dóbr N arodow ych  
cześć ziemi . i tę na zaw sze  dziedzićtwem posiadać 
będzie. Dla \vięk3zey zaś pew nośc i,  zaręczenia  ta ­
kow ych  nadgrod* zaraz  im na piśmie wydane będą.
R z wara isszcze  pow ta rzam , bracia i ko ledzy  moi ! 
iż iedynie w  odwadze i ftałości w aszey  
u s z c z e ś  iwienie i O y c z y z n y  i was samycA.

Chcąc zapobiedz d lszemu n i e p o r z ą d k a r w A 0 ^ -  
p a s o w y c h ,  w cyrzyć  o ra z ,  lak obracane W  A*T^_ 
p ieniądze;  ż y w n o ś c i ,  furaże ,  i inne dary^&ac-fc 
nie od gorliwych obywateli  na w oyſko  (oiern^y  
fecam Generałowi komeu: Mokronowjkimu 
brał trzech  eSicerow , k t ó r z y , z w y z n a t f a ^ n W ^ J * * '  
to od Deputscyi Centralney osobami , 
w szyftk ie  k o rpusa ,  i ściśle wniydą , iak 
te  . i gdzie się podziały tak pieniądze , 
dzie  , konie , łk,ory . i wszyftk ie  rekw izy tem  U d Z i t ^  
żadne korpus całkowitego lenungu nie ooCMerif&sf p**- 
k i  luftracyi i l ikwidacyi swey z z e s z ł y  
nie zakończy .  Generał komend; w y z tć L t* ^



ń t . k tó ry  z a w sze  go tow y będzie na sadzen ie  
jze lk ich  w ykroczeń  i ſk a rg ,  zachodzić m ogących ;  

kare tysko śmierci i kassacyi z in fam ią ,  s o ‘>ie do 
approba ty  zoftawuiąc, moc e x  kwowania wszyftk ich  
innych odd^ię Generałowi Kom M>bo :0;esii(m T e n ­
że Generał Komenn; odda kommendę nad iedną dywi-  
z y ą  G. L l lraw>ze k e n u  wspoinie z G L. Gie ray- 
cum. Z e g n a m  was , dzielni ko iedzy  moi ! Bogu i 
waleczności  w aszey  poruczam losy o y c z j z n y  ; za ­
lecam  w am  ie d n o ś ć , odwagę i ft łość. dachów  .ycie 
t e  cnoty: a zafiużycie sobie na flodkie i chlubne imię 
obrońców i oswobodzicielów oyczyzny .

j f a d g r a d y  d la  d y j ly n g w u ią c y ę f i  s ie  , r o z d a n e  
iv  U ro d n ie .

N a y w y ż s z y  N aczeln ik  rozdał w  Grodnie z ło te  
obrączki naftępuiącym Officeroip: G. L. K. M ;hnnow- 
sktemu Nro 59. G L. Wawrzeckumu N tq  46. G. L. 
sińsk.tmu 'N ro  37. Maiorowi Korsekowt , Nro 41 G. L. 
Ge&roycioim Nro . . . Pułkownikowi H*ur,moivi N ro  57, 
Poruczn ikow i Horrtowskiemu , z a  mężną obronę łViina 
w  czasie pierwszego a t t a k u , obrączkę Nro 53 i a- 
wans. Obywatelom miafta Ridzimina: Łabanowskiemu 
i gfisińskumu , za  wypędzenie  .Moſkalów i zabranie 
1111 p o w o z e k , iednenau z ło ty  zegarek  , drugiemu ta-

•C'% z lo t%

* v" i J ]  H I S Z P A N I A .
• . „ ludryłu 20. Sitrpnt*. N ie  mogąc pokonać

ow, m ściem y się przynaymniey, lub od Nie-  
v  ' . w wamy zem fty  nad samemi ich zw yc ięz tw am i.

. V- 3. p rzedn ieyszych  Officerow, k tó rz y  poddali
;'~r. ^ o m  Cęllioure. fkazał na dwu letnią w garnizo- 

-**V L^itCl)brzegach Afryki na żołdzie w  randze gemey- 
* izbę, a ieśli niechcieliby przyiąć tego W y r o -  

• ' iL  * . łjtv/  podpadać m uszą  pod sąd kriegsrechtowy.
>•. .Francuzów do Biscaia, X iąże Alcujia

• . tv



J t ' «s
v iw s z y  Minifter w ydał  Mf.nifeft n a f tę p u ią c y : „ Przy 
„pom niyc ie  sobie Hiszpani, że  to sie biiecie  za  spra- 
„ w e  Boga i oyczyziię .  Bóg pob-ogoftawi orężowi nsi- 
„ sze m u ,  ab ście go ty lko  z nabożnym sercem  w zy-  
„wali ,  a Król sam ft nie na czele swoiego ludu, i 
„ca łą  przy dworze swoim okazałość  zm nieyszy ,  aby  
„n ie  ucifkać ludu nowenii podatkami. „ Jakoż naka­
zano iuż po wszyftk ich  w  Króieftwie Kościołach ęcio  
dniowe publiczne suplikacye. A f lo t ta  nasza ,  k tó ra  
pod Admirałem Lanąara w y sz ła  na śródziemne m o­
rze obeymuie 100,000. woyfka. Admirał tez  Boria z* 
elkadrą swoią p rzyby ł  iuż do Ferrol. Lecz  w  okręć­
cie Magn mimo od 74. armat, k tó ry  zaw adz iw szy  o 
lkopuł z a to n ą ł , lubo ekwipaż w yra tow anym  zoftał, 
w ie lka  ieduak m amy f t r t e .

S Z W E C Y A- 
Z  Sztoholmu dna  6. W rzeH a .  Od początku  Roku 

tego ciągnąca się Barana d’ 4rtnf*ldł sprawa, nie tyl­
ko w y tyka  w ięcey  niż p-yw atnych  osob i dom ow ey  
intrygi winę. "lecz nadto, raz p rzez  wciągnienie do 
niey  należących n iektórych Europeyfkich DworoW, 
powtóre  p rzez  w yw dzięczen ie  się innym w olnym  
Narodom  za przyłożenie  się do odkryci r i e y  i ſ to ty ,  
potrzecie  p rzez  baczność  na poli tyczne  układy, raicie 
odtąd Dworowi Szw edzkiem u i z kim przedsięwziąć 
wypadnie, nową rokuie poftać Woiennych w Europie  
obrótow.

W pierw szym  rzedzie  takich mocarftw okazuje  się 
być  Molkwa i Dwór Neapolitańfki .  Z  k tó rych ,  tam ­
ta pobudzona otuchą daw nieyszey  nad Poiſką prze-, 
mocney gwąrancyi, gdy w S zw ecy i  nie mogła oft?- 
teczn ie  uzupełnić ty lko  p rz e z  naypodftępnieysz* 
śrzodki, to ie ſ t ,  p rzez  nikczemne pierwszego w ty m  
Narodzie  osob znaczenia ,  przekupftwo, tak  podobnież 
powolny sw ym  zamiarom  z n a laz łszy  umyfl w  Ba­
ronie &’Art?fcldi i iego przyiaciołach, u łożyła  za ich 
pomocą podbić zupsłnie  pod swoią przem oc, a nako-



niec i zupełnie  z n isz c zy ć  N aród  Szw edów  Z e  z a l  
Baron d A m frfd t, Poseł to  by ł  pełnomocny S z w e d z ­
ki p r z y  N eapol i tań ſk im  Dworze, właśnie Molkie'- 
wflciey in trydze  poftużyła sposobność, tak pod urze- 
downyni iego charakterem ukryć swoie podft py. iak 
w  przypadku  odkrycia  ich , mieć na pogotowiu pe- 

•wną dla nich, od Króla Neapoli t  ńfkn go. prutekcyą.
rr°’ , ^ aWlł-  Sdy  sp isek  Artnſed* w yszed ł  na iaw, 
Kroi Neapol  i tańflu tyle na pozor  obojętnych używ ł dla 
Armſel a pobłażali, ile X ż e R e g e n t  Szw edzk i  p rzez  roz ­
m aite  no ty  odtegoż Dworu wymagał naniego surowości. 
A  tak za iego protekcyą, zdrayca ten o y c z y z n y  swo- 
j ey  iuż po odwołaniu go z urzędu p rzez  Króla Szw edz :

, n ie  ty lko  w  Neapolu, lecz naw et  w Wiedn u u Nea- 
po  itańfkiego tam R ezyden ta  p rzechow yw anym  by ł  
łkrycie. L ecz  w szyftk ie  te , zdrady tak ſkrycie  u- 
kładano, ix pb  mimo .aresztowania i inkw izycy i  p rz y ­
jaciół Armftlta, mało co komu dowiedzionym  b vć 
mogło. J

A ż  dopiero zapow ftan iem  Poifki z prze jętych  Mofltie* 
flciew/kich papierów objaśniły się okoliczności takow ey  
in t ry g i ,  z  k tó rych  oftrzeżcna  Szw ecya ,  które to z  
zag ran icznych  M ocaritw .i iak daleko ukry tem i są 
jny nieprzyiac iołami,  w zię ła  się nie ty lko  p rzec iw  
Inofkwie w sze lk ie  do w oyny  przygotowania  poczym 
n ić  , lec z  naw e t  z  Car ſkionu wyłłała z pot liemne- 
•ni rozkazam i nie k tó re  l in iowi okręta i f regaty  pod 
JYtapoł.

% ^  S z w e c y a rt ŵnie M oſkw y nienawidzi, iak 
n  boscią Neapołitańikiego Króla gardzi,  i gdy w dz ię ­
czną  ieft Po lszczę ,  z b l i ia  się moment w k tó rym  z e ­
chce z  p rzy iaznem i sobie Narodami łączyć  się na ich 
pom oc, aby się do nieprzyiac io ł  równie swoich, iak i 
ea łey  mdzkos'ci wytęp ien ia  łkutecznie  p rzy ło ż y ła .


